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W prow adzenie nowych M odlitw  Eucharystycznych do M szału 
Rzym skiego jes t konsekw encją reform y liturgicznej V aticanum  II 
i należy do jednych z najważniejszych jej osiągnięć. Trzeba uświa­
dom ić sobie, że przez kilkanaście wieków w obrządku rzymskim 
stosow ano w spraw ow aniu Eucharystii wyłącznie tzw. K anon 
Rzymski. D ługą i niełatw ą drogę w prow adzania nowych M odlitw  
Eucharystycznych szczegółowo opisuje bezpośredni św iadek i od ­
powiedzialny za ich w prow adzanie ks. abp A. B u g n i n i 1. O d s tro ­
ny naukow ej problem atyką nowych M odlitw  Eucharystycznych 
zajm ow ano się głównie bezpośrednio  po Soborze W atykańskim  II 
i na początku la t 70-tych kończącego się stulecia. W ym ienić tu  n a ­
leży grupę uczonych, którzy należeli do rzymskich kom isji przygo­
towujących teksty nowych M E: C. V a g  a g g i n i2, J. A. J u n g ­
m a n n 3, A.  H ä n g g i  -  I. P a h l 4, J. W a g n e r 5, L. B o u y e r 6, B. 
B o t t e 7. Po opublikow aniu w 1969 r. posoborow ego Ordo Missae 
z nowymi M E  ukazało się sporo  opracow ań8. Problem atyce teolo- 
giczno-liturgicznej tych M odlitw  pośw ięcono rów nież cale num ery 
specjalistycznych czasopism 9. W  latach  późniejszych pow stało kil­
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ka bardziej obszernych i pogłębionych m onografii, ukazujących 
w ieloaspektow ość problem atyki nowych M odlitw  eucharystycz­
nych10.

Podany wyżej tem at nie sposób w krótkich ram ach czasowych 
wyczerpująco omówić, dlatego wymaga on pew nego doprecyzow a­
nia. N a postaw ione w tem acie pytanie: jakie jest przesłanie posobo­
rowych M odlitw  eucharystycznych w aktualnym  m om encie i na 
progu nowego tysiąclecia?, m ożna podać różne odpowiedzi. O gra­
niczmy się jed n ak  do trzech zasadniczych przesłań: nowe M odlitwy 
eucharystyczne kontynuują autentyczną tradycję biblijną i patry ­
styczną (1); ukazują zaw ierające się w tej tradycji treści teologiczne 
(2), a w konsekwencji zw ierają w sobie szczególne przesłanie eku ­
m eniczne (3). W  zakończeniu zostanie podanych kilka wniosków 
końcowych natury  liturgiczno-pastoralnej.

1. PO W R Ó T DO AUTENTYCZNEJ TRADYCJI 
BIBLIJNO-PATRYSTYCZNEJ

W prow adzone w wyniku soborowej reform y liturgicznej nowe 
M E  nie były czymś historycznie oryginalnym. D zieje liturgii pierw ­
szych czterech wieków wyraźnie wskazują na wielkie bogactwo M E 
zarów no w obrządkach zachodnich, jak  i wschodnich. Kościoły 
W schodnie do dziś posługują się licznymi M E  (anaforam i), o czym 
świadczy fakt, iż obrządki typu aleksandryjskiego posiadają około 
20 anafor (m. in. koptyjski 3, etiopski 14), jeszcze więcej anafor p o ­
siadają liturgie typu antiocheńskiego (m. in. syro-antiocheński 10, 
orm iański 5, bizantyński 3, m aronicki 2), po  kilka m ają ponad to  li­
turgie asyryjsko-chaldejskie i syro-m alabarskie11.

L iturgie K ościołów  zachodnich miały nieco inną tradycję. Po­
siadały jed en  zasadniczy kanon  M odlitw y eucharystycznej, ale 
cieszyły się dużym  bogactw em  części zm iennych. Dotyczy to 
zw łaszcza liturgii am brozjańskiej, galikańskiej lub m ozarabskiej 
(h iszpańskie j)12. K anon  Rzym ski p ierw otn ie posiadał rów nież 
sporo  tekstów  zm iennych, zwłaszcza prefacji. D la porów nania
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m szał potrydencki posiadał jedyn ie 14 prefacji, na tom iast sakra- 
m en tarz  leoniański z V  w. posiadał ich aż 267, a gelazjański z VI 
w. już tylko 184. Podobne bogactw o posiadały  zm ienne wstawki 
C om m unicantes  i H anc igitur (m szał po trydencki tylko 5 Comm. 
i 2 H anc igitur). Jak  słusznie stw ierdza А. В u g n i n i: decyzja wpro­
wadzenia nowych M E  nie była ja k ą ś  «nieznośną zuchwałością», ałe 
pow rotem  do autentycznej tradycji i przezwyciężeniem opłakania  
godnego zubożenia, które było typowym następstwem wiekowej de­
kadencji liturgicznej13.

W  słowach tych wyczuwa się echo krytyki jaką podnoszono w o­
bec posoborow ego Ogólnego wprowadzenia do M szału Rzymskiego, 
wydanego razem  z nowym Ordo Missae, k tó re  zaw ierało również 
nowe M odlitwy eucharystyczne14. W  odpowiedzi na  różne głosy 
krytyczne dodano do pierw otnego tekstu Ogólnego wprowadzenia 
dodatkowy w stęp (n. 1-15), który m ocno podkreśla (n. 6 i 8-9), iż 
n iektóre obrzędy i teksty, zwłaszcza M E, przywrócono „ad pristi­
nam  sanctorum  Patrum  norm am ” -  „stosownie do pierw otnej tra ­
dycji świętych Ojców” (KL 50).

N aukow a analiza K anonu Rzym skiego i najstarszych M E  z cza­
sów patrystycznych pozw oliła najpierw  na określenie istotnych e le ­
m entów  jak ie w inna posiadać każda M odlitw a eucharystyczna. Z a ­
uw ażono następnie, iż nie należy jed n o stro n n ie  absolutyzować 
niektórych elem entów , jak  czyniono to  w przeszłości, kiedy to  Z a ­
chód za najważniejsze uważał słowa konsekracji, a W schód epikle- 
zę. O W M R  wylicza w n. 55 osiem  elem entów  każdej M E, są nimi: 
a) dziękczynienie, k tó re  wyraża się w prefacji, tak  typowe w trady­
cji rzymskiej (dziękujem y Bogu za dzieło zbaw ienia, zwykle o k re ­
ślone treścią dnia, święta lub okresu roku liturgicznego); b) ak la­
m acja Święty, w której łączymy się z m ocam i niebios; c) epikleza, 
w której prosim y Boga, aby m ocą D ucha Świętego uświęcił i p rze­
m ienił dary chleba i w ina w C iało i Krew  Chrystusa; d) słowa u sta­
now ienia i konsekracja, są to  słowa i czynności Chrystusa, dzięki 
którym  spełnia się Jego o fiara  i k tó re  nakazują aposto łom  i ich n a ­
stępcom , aby stale to  m isterium  odnaw iali; e) anam neza, w której 
Kościół w ypełnia nakaz C hrystusa i w spom ina oraz uobecnia Jego 
m isterium  paschalne, zwłaszcza śm ierć, zm artw ychw stanie i w nie­
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bow stąpienie; f) złożenie ofiary, obchodząc pam iątkę paschalnego 
m isterium , zgrom adzony Kościół „składa O jcu w D uchu Świętym 
n iepokalaną H ostię (...) i dąży do tego, aby wierni nie tylko składali 
w ofierze niepokalaną Hostię, ale by również uczyli się składać sa­
mych siebie w ofierze i z  każdym  dniem  za pośrednictwem Chrystusa 
osiągali coraz pełniejszą jedność z  Bogiem i między sobą, by w końcu  
Bóg był wszystkim we wszystkich15; g) modlitwy wstawiennicze, 
w skazują one, że E ucharystię spraw uje się w łączności z całym K o­
ściołem  w nieb ie i na ziem i i że składa się ją  za wszystkich jego 
członków żywych i um arłych; h) doksologia końcowa, k tó ra  wyraża 
uw ielbienie Boga, potw ierdzone przez A m en  całego zgrom adze­
nia.

W szystkie powyższe elem enty znajdujem y w posoborowych M o­
dlitwach eucharystycznych. W  pierwszej edycji M szału Rzymskiego 
z 1970 r. w prow adzono, oprócz K anonu Rzymskiego (M E  I), jesz­
cze trzy now e M E, nazw ane kolejno: drugą (II) -  oparta  na  tekście 
H ipolita Rzym skiego z Tradycji Apostolskie], trzecią (III), k tó ra  jest 
nową kompozycją, oraz czwartą (IV), k tó ra  op iera  się na  w schod­
nim  typie anafory antiocheńskiej (św. B azylego)16. Pięć lat później, 
w drugiej edycji typicznej M szału Rzymskiego z 1975, w prow adzo­
no do liturgii pięć dalszych M E, dwie o tajem nicy pojednania i trzy 
w M szach z udziałem  dzieci. W szystkie te dziewięć M E  weszły do 
polskiej edycji M szału Rzymskiego z 1986 r. W  M szale tym za­
m ieszczono jeszcze jed n ą  M E, tzw. szwajcarską (jako p ią tą )17. Tak 
więc aktualnie w obrządku rzymskim oficjalnie w olno stosować 
dziesięć M E, nie licząc różnych innych stosowanych oficjalnie lub 
nieoficjalnie w Kościołach lokalnych.

Posoborow e M E  doczekały się licznych analiz i to  w różnych 
aspektach, zwłaszcza strukturalnym , teologicznym, liturgicznym, 
pastoralnym , literackim  itp. N iezależnie od podnoszonych czasem
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krytyk, należy docenić ich wielkie bogactw o i głębię treści teo lo ­
gicznych, ukazujących tru d n ą  do w yrażenia rzeczywistość spraw o­
wanego w liturgii m isterium  E ucharystii18.

2. TR E ŚC I TEO L O G IC ZN E  NOW YCH M OD LITW  
EUCHARYSTYCZNYCH

Najważniejszym przesłaniem  nowych M E  są ich treści teologicz­
ne. Posoborow e anafory nie tylko korzeniam i sięgają w czasy p ier­
w otnego Kościoła, ale ukazują również in tegralną wizję teologiczną 
Eucharystii, opartą  na wyżej wym ienionej tradycji biblijnej i patry ­
stycznej. W  sposób zasadniczy wizja ta  różni się od  późniejszego 
ujęcia teologii spekulatywnej, bogato  rozwiniętej zwłaszcza przez 
św. Tomasza z Akwinu, a następnie zbyt jednostronn ie  ukierunko­
wanej na  kontrow ersje okresu poreform acyjnego. To właśnie przez 
teologię spekulatywną, albo nazywaną także teologią szkolną (od 
różnych szkół teologicznych) lub podręcznikow ą, została uform o­
wana nasza świadom ość sakram entalna, w tym również pobożność 
i duchowość eucharystyczna oraz w dużej m ierze praktyka liturgicz- 
no-pastoralna. M ożna zatem  powiedzieć, iż dzięki posoborow ej li­
turgii, zwłaszcza nowym M E, obecnie istnieją obok siebie dwie teo ­
logie Eucharystii, jed n a  biblijno-patrystyczna odnow ionej liturgii, 
a druga spekulatyw na okresu potrydenckiego, zaw arta w trak ta tach  
teologii dogm atycznej19.

O bie te  wizje Eucharystii czasem  się uzupełniają, czasem  to leru ­
ją, a czasem  w zajem nie się ignorują. Jeszcze nie dla wszystkich d o ­
gm atyków teksty liturgiczne stanow ią „praecipuus locus theologi­
cus”20. W ciąż konieczny jest wysiłek połączenia obu dróg. W ydaje 
się, że jedynie słusznym sposobem  będzie w zajem na kom plem en- 
tarność, k tó ra  doprow adzi z czasem  do integralnego ujęcia teologii 
Eucharystii. Trudno w krótkim  wystąpieniu omówić szczegółowo 
isto tne elem enty obu teologii Eucharystii, następnie ich różnice, 
a zwłaszcza konsekwencje w duchowości i życiu religijnym wier-
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nych. Zatrzym ajm y się jedynie na niektórych zagadnieniach, k tóre 
ukazują posoborow e M E. Innym i słowy zapytajmy, jakie przesłanie 
teologiczne i jak ie  wym agania staw iają nam  nowe M E  na progu 
trzeciego tysiąclecia?

a) Eucharystia jest ofiarą dziękczynienia i uwielbienia Ojca przez 
Chrystusa w Duchu Świętym (wymiar trynitarny).

M odlitwy eucharystyczne ukazują Eucharystię jako  dar całej 
Trójcy Świętej. Kościół zgrom adzony na  sprawowaniu Eucharystii 
jest świadom  tego i dlatego składa Bogu O jcu przez Chrystusa 
w D uchu Świętym ofiarę uw ielbienia i dziękczynienia. K ażda M o­
dlitwa eucharystyczna jest zatem  jed n ą  wielką „m odlitw ą dziękczy­
n ien ia” (O W M R  n. 54), gdyż w niej kapłan wzywa lud, aby wzniósł 
serce do Pana w modlitwie i dziękczynieniu oraz łączy lud ze sobą 
w modlitwie, którą w im ieniu całej społeczności kieruje do Boga Ojca 
przez Jezusa Chrystusa (tam że). Z godnie z tradycją rzymską bogate 
motywy dziękczynienia podają  liczne prefacje, w których dziękuje­
my Bogu za całe dzieło zbawienia lub za dzieło ujęte w ja k im ś szcze­
gólnym aspekcie, określane treścią obchodzonego święta lub okresu 
liturgicznego (O W M R  n. 55).

N a podkreślen ie  zasługuje zwłaszcza pneum atologiczny wy­
m iar nowych M E. Są one jed n ą  w ielką epiklezą, bo przez Jezusa 
Chrystusa, Twojego Syna, naszego Pana, m ocą D ucha Świętego oży­
wiasz i uświęcasz wszystko oraz nieustannie gromadzisz lud swój, 
aby na całej ziem i składał Tobie ofiarę czystą (III M E). D uch  Świę­
ty spraw ia, że przyniesione dary ch leba i w ina stają się Ciałem  
i Krwią (...) naszego Pana, Jezusa Chrystusa, który nam  nakazał 
spełniać to m isterium  (tam że), albo: stają się Ciałem i Krwią nasze­
go Pana Jezusa Chrystusa, dla spełnienia tego wielkiego misterium, 
które On nam  zostawił ja ko  zn a k  wiecznego przymierza  (IV  M E), 
albo też: Prosimy, abyś uświęcił m ocą D ucha Świętego dary, które 
ofiaruje Ci Kościół posłuszny poleceniu Twojego Syna (II M E  o p o ­
jednan iu ).

Chrystus stał się człowiekiem  za spraw ą D ucha Świętego. Całe 
Jego dzieło zbawienia, k tó re  nazywamy m isterium  paschalnym , d o ­
konało  się rów nież m ocą D ucha Świętego. To dokonane w konkre t­
nym czasie dzieło zbaw ienia uobecnia ten  sam  D uch Święty po ­
przez w idzialne znaki w liturgii. M ożna zatem  powiedzieć, iż litu r­
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gia jest jednym  wielkim »sakram entem « D ucha Świętego, jest n ie­
ustanną »epifanią« D ucha Świętego21.

D uch Święty sprawia również, iż liturgia jest jedną wielką epiklezą. 
W  liturgii Kościół prosi Boga Ojca, aby mocą D ucha Świętego uobec­
nił Chrystusa i Jego dzieło zbawienia22. Ta sam a m oc D ucha Świętego 
równocześnie uświęca uczestników liturgii poprzez włączenie ich 
w zbawcze m isterium  Chrystusa. Przy tak rozumianym działaniu D u­
cha Świętego niepotrzebny był długi spór teologiczny (ideologiczny) 
między W schodem  a Zachodem  ną tem at epiklezy. O ba Kościoły za­
pomniały, iż „przyzywanie D ucha Świętego” (epikleza), aby uświęcić 
dary ofiarne celem uobecnienia w nich Chrystusa i Jego zbawczego 
działania, jest konsekwencją samej liturgii i wypływa z jej istoty. 
U obecnienie Chrystusa i Jego paschalnego m isterium w liturgii jest 
zatem  głównym dziełem D ucha Świętego (wymiar uobecniający).

D uch Święty w liturgii jest równocześnie sprawcą kom unii -  jed ­
ności wiernych z Chrystusem i między sobą (wymiar koinonijny). To 
O n grom adzi rozproszone dzieci Boże w jedno  i czyni z nich Lud Bo­
ży -  Kościół, który jest żywym organizm em  Chrystusa, jego Ciałem 
Mistycznym (wymiar eklezjalny). D uch Święty rozwija życie we­
w nętrzne każdego ochrzczonego, czyni go uczestnikiem Bożej natury 
oraz przygotowuje do paruzji (wymiar paruzyjny)23. Należy zatem  
stwierdzić, iż liturgia ze swej istoty m a pneum atologiczny wymiar i to 
w każdym wymiarze jej sprawowania. Problem  w tym, że stw ierdze­
nie to nie jest żywe w powszechnej świadomości naszego duchow ień­
stwa i wiernych.

W  odróżnieniu  od tekstów  liturgicznych w dotychczasowej re ­
fleksji teologicznej nad liturgią jej pneum atologiczny wymiar był 
zbyt m ało dostrzegany. Jeszcze soborow a K onstytucja o liturgii 
praw ie wcale nie mówi o roli D ucha Świętego, czynią to  w sposób 
coraz to pełniejszy dopiero  następne dokum enty soborowe i poso­
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który jednoczy, s. 319-328.

24H.Laminski,  Die Entdeckung der pneumatologischen Dimension der Kirche durch das Kon­
zil und ihre Bedeutung w: F. Hoffmann (Hsgb.), Sapienter ordinare, Leipzig 1969, s. 392-405



borow e24. Bez w ątp ien ia w tej m aterii w iele m ożem y nauczyć się od 
teologicznej tradycji w schodniego chrześcijaństwa. W  tradycji tej 
praw da o Trójcy Świętej odgrywa pierw szorzędną rolę. W yznacza 
ona również sposób m yślenia o Kościele i o liturgii, a zwłaszcza
0 Eucharystii. Z godnie z perspektyw ą tryn itarną podkreśla się ści­
sły związek m iędzy osobą Chrystusa a D uchem  Świętym. U dzielony 
przez Chrystusa dar D ucha Świętego uobecnia osobę Jezusa w K o­
ściele, w jego sakram entach , a zwłaszcza w Eucharystii. D latego 
Kościół jako  w spólnota eucharystyczna jest szczególnym miejscem 
działania mocy D ucha Świętego, który przede wszystkim uobecnia 
Chrystusa i całe Jego zbawcze m isterium  paschalne. L iturgia jest 
zatem  jed n ą  w ielką epiklezą, czyli p rośbą do O jca o dar D ucha 
Świętego. P rośba ta  jes t zawsze wysłuchiwana i to  ze skutkiem  na­
tychmiastowym, gdyż -  zgodnie z nauką św. Cyryla Jerozolim skiego 
-  czegokolwiek dotknie D uch Święty, to wszystko jest uświęcone i prze­
m ienione25.

K ażda M E  od początku do końca m a wymiar trynitarny. Szcze­
gólne uw ielbienie Boga Trójjedynego m a m iejsce w doksologii koń­
cowej, potw ierdzone przez całe zgrom adzenie wspólnym A m en .

b) Paschalne i ofiarnicze przesianie Modlitw eucharystycznych

Trzeba w spom nieć rów nież o paschalnym  (anam netycznym )
1 ofiarniczym  przesłaniu  nowych M E. Po stw ierdzeniu, iż w spraw o­
waniu Eucharystii realizujem y w mocy D ucha Świętego nakaz 
Chrystusa, następuje we wszystkich M E  opis tego, co czynił w W ie­
czerniku Jezus. N ie jes t to  prosty zapis kronikarski i jakieś odw oła­
nie się do przeszłości26, ale jes t to opis dynamiczny.

U obecniające w spom nienie m isterium  paschalnego dokonuje się 
również m ocą D ucha Świętego. D zięki tej mocy uobecnia się Chry­
stus w znaku zgrom adzonego Kościoła, w głoszonym słowie Bożym 
i pod postaciam i chleba i wina, uobecnia się nie tylko O n sam, ale 
i całe Jego dzieło zbawcze, innymi słowy uobecnia się całe m iste­
rium  paschalne Chrystusa.
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25 Katecheza X X II  (Vm istag.), 7, w: Katechezy, tłum. poi. W. Kania, Warszawa 1973, s. 319.
26 Wg św. T o m a s z a  z A k w in u  i późniejszych teologów sprawowana w Kościele E u ­

charystia m a tylko historyczne odniesienia do O statniej Wieczerzy, gdyż byta ona jedynie 
miejscem ustanow ienia Eucharystii, zob. E. M a z z a ,  L'istituzione dell’eucaristia, s. 8.



Warto jednak zwrócić szczególną uwagę na wspomniany wyżej pas­
chalny przekaz M E. W  spadku po wspomnianej wyżej teologii potry­
denckiej (poreformacyjnej) w świadomości ogółu wiernych funkcjo­
nuje zbyt jednostronny wymiar pasyjny Eucharystii. Jakoś zapom nia­
no o tym, że liturgia (tekst K anonu Rzymskiego) w anamnezie traktu­
je  m isterium  paschalne jako jedno wydarzenie zbawcze, w skład któ­
rego wchodzi męka, śmierć, zmartwychwstanie, wniebowstąpienie 
i powtórne przyjście. Jeden  akt zbawczy, mimo iż poszczególne ele­
menty rozdzielone są w czasie. O statni Sobór przypomniał, iż Chry­
stus dokonał dzieła odkupienia łudzi i doskonałego uwielbienia Boga 
(...) głównie przez paschalne misterium swojej błogosławionej Męki, 
Zmartwychwstania i chwalebnego Wniebowstąpienia. Przez to miste­
rium «umierając, zniweczył naszą śmierć, i zmartwychwstając, przywrócił 
nam  życie» (KL 5). Zmartwychwstanie wynika z samej istoty śm Lrci 
Chrystusa, było dopełnieniem  śmierci, a nie nagrodą. Największe uni­
żenie w śmierci i dokonaniu ofiary na krzyżu było zarazem  począt­
kiem Jego zwycięstwa, początkiem  przebóstwienia Jego natury ludz­
kiej, a w Nim zapoczątkowany został nieodwracalny proces przem ia­
ny i przebóstwienia całej ludzkości i całej rzeczywistości stworzonej 
(KL 8). Zmartwychwstanie należy zatem  w sposób konieczny i istotny 
do samego aktu ofiary. Bez zmartwychwstania ofiara Chrystusa była­
by nieskuteczna dla naszego zbawienia. O fiara krzyża dokonała się 
dopiero wtedy, gdy została przyjęta przez Ojca w zmartwychwstaniu. 
O d tego m om entu uwielbiony Chrystus pozostanie na zawsze jedy­
nym Kapłanem  i Ofiarą. O dtąd zmartwychwstały Chrystus m ocą D u­
cha Świętego, poprzez znaki sakram entalne, zwłaszcza Eucharystię, 
uobecnia zbawcze m isterium  paschalne (KL 6).

W  Kościele zachodnim  w refleksji teologicznej stopniowo zaczęto 
zacierać świadomość wewnętrznej jedności m isterium  paschalnego. 
Określanie dzieła odkupienia w kategoriach jurydyczno-moralnych, 
jako zadośćuczynienie, przypisało całą funkcję zbawczą męce i śm ier­
ci Chrystusa. O dkupieńcza rola zmartwychwstania została zepchnięta 
w cień. Zmartwychwstanie uważano jedynie za osobisty tryum f Chry­
stusa i nagrodę za uniżenie. Zmartwychwstanie ponadto  rozpatrywa­
no głównie w aspekcie apologe tycznym jako dowód na Bóstwo Chry­
stusa (traktat o Zmartwychwstaniu wszedł do apologetyki)27.
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27 W. H  r у n i e w i с z, Chrystus nasza Pascha. Zarys chrześcijańskiej teolomi paschalnej, t. 1, 
Lublin 1982, s. 183n.
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D ość powszechne jest przekonanie, że duchowość Kościoła ka­
tolickiego m a ch arak ter pasyjny, natom iast Kościołów W schodnich 
-  paschalny. W brew  pozorom  ocena taka jest wielkim uproszcze­
niem. Czyż jakakolw iek duchow ość chrześcijańska m oże być tylko 
„pasyjna” albo tylko „paschalna”? W  pełni przeżywane m isterium  
paschalne zaw iera w sobie zawsze oba elem enty. Tradycja wschod­
nia i zachodnia jedynie inaczej stawia akcenty w przeżywaniu tej ta ­
jemnicy. W ielkanoc -  uroczystość paschy -  jest największym świę­
tem  zarów no w liturgii Kościołów W schodnich jak  i w liturgii za­
chodniej28. Z achód  nie popełn iał b łędu, kiedy stwierdzał, że śm ierć 
na  krzyżu m a znaczenie zbawcze, dodając, iż nie m ożna tej śmierci 
widzieć w oderw aniu od zmartwychwstania. Ukrzyżowany żyje da­
lej, jako  chwalebny Pan. Takie ujęcie łączy w sobie oba aspekty. Nie 
należy również negatywnie oceniać pasyjnej cechy naszej duchow o­
ści. Świadczy ona o żywej religijności. N ie znaczy to, iż duchowości 
tej nie należy pogłębiać i ubogacać29.

Jako bardzo pozytywny ocenia się fakt, iż do współczesnego K o­
ścioła powróciła świadomość istnienia i znaczenia m isterium  pas­
chalnego. O statni Sobór przypom niał podstawową prawdę, iż chrze­
ścijaństwo nie jest systemem doktrynalnym (ideologicznym), ale jest 
wydarzeniem (dziełem ), a podstawowym dziełem zbawczym jest 
przejście Chrystusa ze śmierci do życia30. W  to wydarzenie zbawcze 
jesteśm y włączeni, dzięki sakram entalnej obecności Chrystusa, przez 
chrzest, a następnie jedność tę  pogłębia Eucharystia. D latego chrze­
ścijaństwo ze swej natury jest paschalne, bo w Kościele, głównie po ­
przez liturgię, żyje m ocą D ucha Świętego zmartwychwstały Chrystus.

Nowe M E, a zwłaszcza aklam acja anam netyczna po przeistocze­
niu (po słowach Oto wielka tajemnica wiary): Głosimy śmierć Twoją, 
Panie Jezu, wyznajemy Twoje zmartwychwstanie i oczekujemy Twego 
przyjścia w chwale, powinny przyczynić się do pogłębienia św iado­
mości paschalnej w iernych i do zrozum ienia organicznej jedności 
m isterium  paschalnego.

28 Tenże, Duchowość katolicyzmu i prawosławia, „Ateneum Kapłańskie” 67 (1975), s. 439- 
454.

29 H. J. Sobeczko,  Duchowość chrześcijańska -pasyjna  czy paschalna?, „Liturgia Sacra” 
1 (1995), s. 9-18.

30 Zob. B. N e u n h e u s e r, Mysterium Paschale. Das österliche Mysterium in der Konzil­
skonstitution „Über die heilige Liturgie", w: T. Bogler  (Hrsg.), Österliches Heilsmysterium. 
G rundmotiv der Liturgie-Konstitution, Maria Laach 1965, s. 12-33.



Ta świadom ość po trzebna jest również do popraw nego w łączenia 
się zgrom adzonego K ościoła w ofiarę Chrystusa. Kościół, obcho­
dząc pam iątkę paschalnego misterium, składa Ojcu w D uchu Świę­
tym niepokalaną Hostię (...) a poszczególni wierni starają się („uczą 
się”) składać samych siebie w ofierze, aby z każdym  dniem  za pośred­
nictwem Chrystusa osiągali coraz pełniejszą jedność z  Bogiem i m ię­
dzy sobą (O W M R  55,f). W yrażają to  słowa: Wspominając śmierć 
i zmartwychwstanie Twojego syna, ofiarujemy Tobie, Boże, Chleb ży­
cia i Kielich zbawienia i dziękujemy, że nas wybrałeś, abyśmy stali 
przed Tobą i Tobie służyli (II M E). Z jednoczenie z Bogiem  i braćm i 
wyraża epikleza kom unijna: Pokornie błagamy, aby D uch Święty 
zjednoczył nas wszystkich, przyjmujących Ciało i Krew Chrystusa (II 
M E).

W  III M E  po wspom nieniu zbawczej m ęki, zmartwychwstania, 
w niebow stąpienia i pow tórnego przyjścia, zgrom adzony Kościół 
składa Bogu wśród dziękczynnych m odłów  tę żywą i świętą Ofiarę; 
uprasza następnie, aby w ejrzał na dar Swojego Kościoła i przyjął 
Ofiarę, przez którą nas pojednał ze sobą, a także, abyśmy posileni 
Ciałem i Krwią Twojego Syna i napełnienie D uchem  Świętym, stali się 
jednym  ciałem i jedną duszą w Chrystusie. Podobnie i w innych M E, 
po wspom nieniu zbawczego m isterium  C hrystusa (anam neza), 
składa się Bogu O fiarę Chrystusa, składam y Ci Boże, Jego Ciało 
i krew, ja ko  Ofiarę miłą Tobie i zbawienną dla całego świata. Wejrzyj, 
Boże, na Ofiarę, którą sam  dałeś swojemu kościołowi, i spraw, aby 
wszyscy, którzy będą spożywali ten sam  Chleb i p ili z  jednego Kielicha, 
zostali przez D ucha Świętego złączeni w jedno ciało i stali się w Chry­
stusie żywą ofiarą ku  Twojej chwale (IV  M E).

c) Eklezjalny wymiar Modlitw eucharystycznych

Innym  ważnym przesłaniem  M E  jest ich eklezjalny wymiar. K o­
ściół jest odpow iedzią na  to, co stało  się w W ieczerniku, kiedy Je ­
zus nakazał swoim uczniom  czynić wszystko na  Swoją pam iątkę: To 
czyńcie na moją pam iątkę. Innym i słowy Kościół jest E ucharystią31, 
jest zgrom adzeniem , k tó re odpow iada na  nakaz z W ieczernika.
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31 Tak rozum ianą eklezjologię rozwija kard. J. R a t z i n g e r ,  Kościół wspólnotą, tłum. W. 
Życińskiego, z wyd. włoskiego La Chiesa. Una comunita sempre in cam ino  (Ed. Paoline 
1991), Lublin 1993, s. 50-62.



N ajstarsze wzm ianki o Eucharystii nie m ówią o ustanow ieniu przez 
C hrystusa sakram entu  Eucharystii podczas O statniej W ieczerzy 
(co zrobią późniejsze spekulacje teologiczne i podręczniki), ale 
m ówią o nakazie pow tarzania tego, co czynił Jezus w W ieczerniku. 
M owa jes t tu  o sposobie, typie sprawowania Eucharystii (na wzór 
O statniej W ieczerzy), to jest sposobu wykonywania gestów i wypo­
w iadaniu słów Chrystusa. Ten m odel (typ) sprawow ania Euchary­
stii m iał od sam ego początku charak ter sakram entalny i obowiązy­
wał w pierw otnym  Kościele. Potw ierdza to również św. Paweł, k ie ­
dy pisze o spraw ow aniu W ieczerzy Pańskiej w Koryncie: Ja bowiem  
otrzymałem od Pana to, co wam przekazałem, że Pan Jezus tej nocy, 
kiedy został wydany, wziął chleb i dzięki uczyniwszy po łam ał i rzekł: 
«To jest Ciało m oje za was wydane. Czyńcie to na moją pamiątkę». 
Podobnie, skończywszy wieczerzę, wziął kielich, mówiąc: «Ten kielich 
jest N ow ym  Przymierzem we Krwi mojej. Czyńcie to, ile razy p ić  bę­
dziecie, na m oją pam iątkę»  (1 K or 11, 23-25). W edług Pawła sp ra­
wowana w Koryncie E ucharystia jest taką sam ą rzeczywistością ja ­
ka m iała m iejsce w W ieczerniku. W edług niego jeśli sprawowanie 
Eucharystii nie zgadza się z m odelem  W ieczernika, w tedy nie gro­
m adzi się już Kościół i nie jest sprawow ana Eucharystia, bo p rze­
staje ona być „spożywaniem  W ieczerzy Pańskiej”: Słyszę, że zdarza­
ją się między wami spory, gdy schodzicie się razem jako  Kościół (...). 
Tak więc, gdy się zbieracie, nie m a u was spożywania Wieczerzy Pań­
skiej (1 K or 11, 18-20).

W  najstarszych przekazach Ojców K ościoła Eucharystia również 
„jest tym, co czynił C hrystus” w W ieczerniku32, a to w łaśnie jest 
obecne, żywe i prawdziw e w celebracji Kościoła (dom inicam  ten e t 
verita tem ), dlatego „winniśmy strzec prawdy przekazanej przez Pa­
n a”33. W  późniejszej praktyce pobożnościowej i w nauczaniu z ob ­
rzędu spraw ow ania Eucharystii uczyniono obrzęd potrzebny do za- 
konsekrow ania hostii i kielicha, inne teksty i obrzędy były czymś 
drugorzędnym  i nieistotnym  (była to  jednostronna konsekw encja 
nauki o ważności i konieczności m aterii i form y w sakram encie E u ­
charystii (postacie chleba i w ina oraz słowa przeistoczenia).

M odlitwy eucharystyczne ukazują struk tu rę  Kościoła pow szech­
nego. W praw dzie zb iera się Kościół lokalny w konkretnym  miejscu
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n  J u s  ty n , Dialog z  Tryfonem, 117, 3, zob. A. H ä n g g i ,  I. P a h l ,  Prex eucharistica, s. 74.
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i czasie, ale zawsze należy on do K ościoła powszechnego, bo 
uczestniczy i tworzy jedno  C iało Chrystusa. O chrzczeni i wierzący 
tworzą konkre tne  zgrom adzenie eucharystyczne (Kościół) nieza­
leżnie od języka, rasy, stanu, bogactw a lub biedy, tworzą nowy lud 
Boży34. Lud ten  przez spożywanie tego samego Chleba i picie z  jedne­
go Kielicha, zostanie przez D ucha Świętego złączony w jedno  ciaio 
i stanie się w Chrystusie żywą ofiarą (IV  M E). Lud ten  m odli się i p a ­
m ięta o wszystkich, za których składa tę Ofiarę, pam ięta  przede 
wszystkim o papieżu, o biskupie (lokalnym), o wszystkich biskupach 
i całym duchowieństwie, o składających Ofiarę i tutaj zgromadzo­
nych, o całym ludzie Bożym  i o wszystkich, którzy szczerym sercem  
Ciebie (Boga) szukają (tam że). S akram entalna jedność euchary­
styczna wykracza poza granice śm ierci i w Chrystusie łączy w jedno  
siostry i braci, którzy zasnęli z  nadzieją zmartwychwstania i w Twojej 
łasce odeszli z  tego świata (II M E )35. Łączność ta  istnieje również 
z Bogurodzicą Maryją, z  A postołam i i wszystkim Świętymi (IV  M E).

d) Przezwyciężenie teologii spekulatywnej (szkolnej)

U kazana przez M E  patrystyczna koncepcja typologiczna E ucha­
rystii (celebracja oraz spraw owanie tego, co czynił Chrystus w W ie­
czerniku) i co D uch Święty uobecnia w zgrom adzeniu euchary­
stycznym, została w ciągu wieków, zwłaszcza w średniowiecznej 
teologii systematycznej, zastąpiona racjonalną refleksją różnych 
szkół teologicznych. C elebracja -  spraw ow anie Eucharystii schodzi 
na p lan  dalszy, na czoło wysuwają się kwestie natury  doktrynalnej, 
sprowokow ane często przez różnego rodzaju uw arunkow ania hi­
storyczne, a zwłaszcza wystąpienia reform atorów .

N a czoło w refleksji teologicznej i w nauczaniu wysuwa się p ro ­
blem atyka realnej obecności C hrystusa pod postaciam i chleba i wi­
na, przy równoczesnym  pom inięciu innych (równie rzeczywistych) 
obecności C hrystusa w słowie Bożym i w innych znakach. Z a  p o ­
m ocą pojęć filozoficznych tłum aczy się isto tę przem iany postaci 
chleba i w ina (transsubstancjacja), tworzy się różne teo rie  wyjaśnia­
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34 H .J. S o b e с z к o, Zgromadzeni w imię Pana. Teologia zgromadzenia liturgicznego, O pole 
1999, s. 100-120.

35 O drębny przesianiem  nowych M E  jest nauka o śmierci chrześcijanina, k tóra jest „za­
śnięciem ”, „odejściem ”, „snem pokoju”, „wezwaniem”, „udziałem  w zmartwychwstaniu” .



jące ofiarniczy charak ter Eucharystii. Sporo miejsca poświęca się 
określeniu m aterii i form y w poszczególnych sakram entach (w E u ­
charystii do form y należą słowa ustanowienia, jednak  pom ija się 
w przeistoczeniu ro lę D ucha Świętego, epiklezy). W  powszechnym 
rozum ieniu pod pojęciem  Eucharystii rozum ie się święte postacie 
C iała i Krwi C hrystusa (reizacja sakram entu  Eucharystii), a nie li­
turgiczną czynność zgrom adzenia, k tó re sprawuje i spożywa E ucha­
rystię. Spada częstotliwość przyjmowania Komunii, ale wzrastają 
różne form y kultu C iała Pańskiego poza M szą św. (jednak druga po­
stać Krwi Pańskiej schodzi na dalsze miejsce (swoje święto m a tylko 
„Boże C iało”). D ochodzi również do „wyrwania” K om unii św. 
z kontekstu  sprawowanej liturgii Mszy św., gdyż prawie powszechna 
staje się praktyka kom unikow ania poza M szą św. Czymś drugorzęd­
nym i nieistotnym  staje się liturgia słowa, a sam o słowo Boże prze­
stało być pokarm em  życia. W  tym ostatnim  przypadku zapom niano
0 tym, co z naciskiem  przypom niał Sobór Watykański II w K onstytu­
cji dogmatycznej o Objaw ieniu Bożym: Kościół m iał zawsze we czci 
Pisma Boże, podobnie ja k  sam o Ciało Pańskie, skoro zwłaszcza w li­
turgii św. nie przestaje brać i podaw ać wiernym chleb żywota ta kże  sto­
łu słowa Bożego, ja k  i Ciała Chrystusowego. Zawsze uważał i uważa 
owe Pisma zgodnie z  Tradycją świętą, za najwyższe prawidło swej wia­
ry, ponieważ natchnione przez Boga i raz na zawsze utrwalone na p i­
śmie przekazują niezmienne słowo samego Boga, a w wypowiedziach 
Proroków i apostołów pozwalają rozbrzmiewać głosowi Ducha Święte­
go. (...) Tak wielka zaś tkwi w słowie Bożym m oc i potęga, że jest ono 
dla Kościoła podporą i siłą żywotną, a dla synów kościoła utwierdze­
niem wiary, pokarm em  duszy oraz źródłem czystym i stałym życia du­
chowego (n. 21). Konsekw encją tego było posoborow e obfitsze zasta­
wienie stołu słowa Bożego i szersze otwarcie skarbca biblijnego (KL 
51) poprzez w prow adzenie trzechletniego cyklu czytań niedzielnych
1 dw uletniego w dni powszednie. O tym, że Chrystus w Eucharystii 
przem aw ia do nas i tam ie dla nas chleb mówi V  M E: Wysławiamy 
Cię, Ojcze święty, Ty nas podtrzymujesz w czesnym pielgrzymowaniu, 
a zwłaszcza w tej godzinie, w której Jezus Chrystus, Twój Syn, gromadzi 
nas na świętej Wieczerzy. On, podobnie ja k  uczniom z  Emaus, wyja­
śnia nam  Pisma i łamie dla nas chleb.

N ie ulega wątpliwości, że biblijno-patrystyczna koncepcja E u ­
charystii ukazana w posoborow ych M E  znajduje coraz większe o d ­
zw ierciedlenie we współczesnym  nauczaniu Kościoła. Świadczą
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o tym nie tylko nowe księgi liturgiczne, ale także posoborow e d o ­
kum enty Kościoła. Powoli dochodzim y do w m iarę integralnej, ale 
zgodnej z p ierw otną tradycją Kościoła, wizji Eucharystii. Znaczne 
postępy na tej drodze poczynił nowy Katechizm Kościoła Katolickie­
go (nn. 1322-1419). N adal jed n ak  obserwujem y ścieranie się obu 
koncepcji teologicznych, o czym świadczy krytycznie przyjęty doku­
m ent opublikowany przez Kom isję Teologiczną W ielkiego Jub ile­
uszu (październik 1999 r.)36.

3. EKUMENICZNE PRZESŁANIE POSOBOROWYCH  
MODLITW EUCHARYSTYCZNYCH

D o ważnych przesłań  nowych M E należy również ich znaczenie 
ekum eniczne. W ymiar ekum eniczny nadano  całej odnowie posobo­
rowej, w tym również reform ie liturgicznej, co wyraźnie stw ierdza 
na  samym początku pierwszy dokum ent V aticanum  II: Ponieważ 
Sobór święty postanow ił sobie za cel: (...) popierać to, co m oże u ła­
twiać zjednoczenie wszystkich wierzących w Chrystusa, (...) dlatego 
uznał, że w szczególny sposób należy zatroszczyć się także o odno­
wienie i rozwój liturgii (KL 1).

N a tem at ekum enicznego wymiaru liturgii napisano już wiele37. 
Słyszy się jed n ak  ostatn io  głosy o pewnym osłabieniu a naw et 
o swoistego rodzaju im pasie ekum enicznym . Często jednak  nie 
uświadamiamy sobie ogrom u dokonań  i zm ian jak ie  już zaszły 
w m entalności i we wzajem nych relacjach. D okonano ogrom nego 
wysiłku w zbliżeniu teologicznym. W  myśl zasady lex credendi satuat 
legem orandi (supplicandi), znalazło to  również konkretny wyraz 
w odnow ie liturgii poszczególnych Kościołów38.

M iędzywyznaniowe katolicko -  p ro testanck ie  uzgodnienie d ok­
trynalne i pasto ra lne  o Eucharystii tzw. G rupy z D om bes (1972 r.) 
zatytułow ano: Ku tej samej wierze eucharystycznej i praktyce litur-
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36 Eucharystia, sakrament nowego życia, Rzym 1999, krytyczne uwagi zob. R. Falsini, Quale 
teologia per 1’Eucaristia?, „Rivista Pastorale Liturgica” 38 (2000) nr 1, s. 3-4.

37 Zob. G. Ce li er, L a dimension oecuménique de la reforme liturgique, Lyon 1987; E. C. 
Sut tner ,  Die ökumenische Dimension der Liturgie, w: k. Schlemmer  (Hrsg.), Gottes­
d ie n s t-  Weg zur Einheit. Impulse fü r  die Ö kum ene, (Questiones disputatae, 122), Freiburg im 
Br. 1989, s. 128-142; A. S с h i 1 s ο n, Die ökumenische Relevanz der Liturgie. Anstöße zur D i­
skussion und zur Gewissenserforschung, LJ 41 (1991), s. 183-185.

38 K. Lehmann,  Gottesdienst als Ausdruck des Glaubens, LJ 30 (1980), s. 197-214.
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g ic zn e f9. Należy zwrócić uwagę, iż dokum ent ten  stawia w swoim 
tytule znak  zapytania. Czy zatem  po dw udziestu latach od czasu je ­
go pow stania na pytanie to  m ożna odpow iedzieć dziś bardziej 
tw ierdząco niż wówczas? Niew ątpliwie, w dyskusji teologicznej 
i w uzgodnieniach ekum enicznych poczyniono ogrom ny krok  n a ­
przód.

We w spólnotach pro testanckich  przede wszystkim stale wzrasta 
i pogłębia się św iadom ość znaczenia Eucharystii, zwłaszcza rozu­
m ienie jej eklezjalnego wymiaru, a także w zrasta przekonanie, iż 
stanowi ona centrum  sprawowanej liturgii40.

W  dialogu katolicko -  luterańskim  najważniejszym i najobszer­
niejszym tekstem  oficjalnego uzgodnienia jest dokum ent M iędzy­
narodow ej Komisji M ieszanej luterańsko-katolickiej pt. Wieczerza 
Pańska (1978 r.), w którym  stw ierdza się zasadniczą zgodność co do 
„obecności Chrystusa w Eucharystii” (n.48), a także zbliżenie od ­
nośnie do nauki o przem ianie eucharystycznej oraz o ofiarniczym 
charak terze W ieczerzy Pańskiej („uobecnia się” w niej jedyna, do ­
skonała i n iepow tarzalna ofiara Chrystusa, n. 36)41.

Pewnym uzupełnieniem  m oże być drugi dokum ent, wprawdzie 
owoc uzgodnień innej rangi, uwzględniający wszystkie główne tra ­
dycje chrześcijańskie, zasługujący jednak  na  naszą uwagę również 
ze względów liturgicznych, jes t nim  tzw. D okum ent z  L im y  (1982 r.), 
opracow any przez Kom isję Wiara i Ustrój Światowej Rady Kościo­
łów42. Chodzi zwłaszcza o załączony do tego dokum entu  tekst eu ­
charystycznej liturgii zatytułowanej Święto Życia. L iturgia ta  zasad­
niczo nie różni się od  struktury  posoborow ego Ordo Missae M szału 
rzymskiego43.

39 Groupe des Dombes, Vers une m êm e fo is eucharistique? Accord entre catholiques et prote­
stants, Taizé 1972, tlum. pol. K. Strzelecka OSU, w: Eucharystia i posłannictwo, L. Górka 
SVD, W. Hryniewicz OMI (red.), Warszawa 1987, s. 147-154.

40 A. N о s s о 1, Ku eklezjalnej wspólnocie eucharystycznej -  aspekt ekumeniczny, w: E ucha­
rystia i posłannictwo, s. 21.

41 Tekst polski opublikował S. C. Napió rkowsk i  OFM Conv, w: Tenże, Wszyscy pod  
jednym  Chrystusem. Ogólnokościelny dialog katolicko-luterański, cz. 1, Lublin 1985, s. 117- 
139; bogatą bibliografię na ten temat podaje S. C. Napiórkowski ,  S. J. Koza, P. Jaskó-  
1 a, Na drogach do jedności, Lublin 1983, s. 41-43.
42 Tekst polski zob. w: Chrzest, Eucharystia, posługiwanie duchowe. D okum ent z  L im y 1982. 
Tekst i komentarz, W. Hryniewicz OMI, S. J. Koza (red,), seria: Teologia w dialogu 4, Lu­
blin 1989, s. 15-63.
43 Tekst liturgii z Limy zob. tamże, s. 207-217.



W racając do w spom nianego wyżej uzgodnienia katolicko -  lute- 
rańskiego Wieczerza Pańska w sposób szczególny in teresuje nas 
fragm ent dotyczący form  liturgicznych (nn. 74-76), k tó re  konkrety­
zują uzgodnienia teologiczne. Stw ierdzają one również, iż w usiło­
waniach ekum enicznych nie chodzi o „uniform izm ”, gdyż Xak teolo­
gia, ja k  pobożność posiadają bogactwo możliwości, gdy chodzi o litur­
giczny wyraz. Mogą i powinny się nawzajem wyjaśniać i dopełniać (n. 
75). M im o tego zróżnicow ania dokum ent dom aga się większej 
zgodności „co do niektórych podstawowych elem entów ” (n. 76), 
i wym ienia je  w następującej kolejności: przepow iadanie słowa B o­
żego, dziękczynienie za dzieła Boże w stw orzeniu i odkupieniu 
wraz ze w spom nieniem  śm ierci i zm artwychwstania Chrystusa 
(anam neza), słowa ustanow ienia według Nowego Testam entu, 
przyzywanie D ucha Świętego nad  chlebem , winem  i w spó lro tą  
(epikleza), m odlitwa wstawiennicza za Kościół i świat, M odlitw a 
Pańska, pożywanie i picie we w spólnocie z Chrystusem  i każdym 
członkiem  Kościoła. Jak  widać uzgodnienia dotyczą przede wszyst­
kim istotnych elem entów  M odlitwy eucharystycznej (brak jednak  
elem entu  złożenia ofiary). D okum ent zaleca, aby tym podstaw o­
wym elementom, które wspólnie uznaliśmy, odpowiadała praktyka li­
turgiczna (tam że).

W ym ienione wyżej elem enty wyraźnie akcentuje również poso­
borowy Msza! rzymski, gdy stwierdza, iż wszyscy pow inni z  czcią słu­
chać czytań słowa Bożego, stanowią one bowiem w liturgii element 
o bardzo wielkim znaczeniu  (O W M R  9), natom iast M odlitwę eu ­
charystyczną nazywa punktem  szczytowym sprawowanej liturgii 
(tam że 10) oraz określa jej isto tne elem enty (tam że 55).

In teresujący jest p rojekt księgi liturgicznej Kościołów ew angelic­
kich Niem iec, zatytułowanej Erneuerte Agende  (1990 r.)44. A nalizu­
jąc tę p ro testancką księgę należy z satysfakcją stwierdzić, iż zap ro ­
ponow any tam  podstawowy m odel spraw ow ania liturgii W ieczerzy 
Pańskiej (G rundform  I) op iera się na  strukturze Mszy św. Kościoła
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44 Erneuerte Agende. Vorentwurf, Im A uftrag des R ates der Evangelischen Kirche der 
U nion -  Bereich D eutsche D em okratische Republik, des R ates der Evang. Kirche der 
U nion -Bereich B undesrepublik D eutschland und Berlin West, der K irchenleitung der V ere­
inigten Ev.- Luth. K irche in der D D R  und der K irchenleitung der Vereinigten Ev.- Luth. 
Kirche D eutschlands erarbeite t von der A rbeitsgruppe „E rneuerte  A gende” . G em einsam  
hg. von der V ELK D , Luth. K irchenam t, und der Ev. Kirche der U nion, K irchenkanzlei; 
H annover: Luth. Verlagshaus; Luther-Verlag, Bielefeld 1990.



łacińskiego (Formula M issae), przy czym wzorzec z czasów L u tra  
poszerzono o elem enty  posoborow ego Ordo Missae M szału rzym­
skiego z 1970 r.45. N a uwagę zasługuje fakt, iż um ieszczono tam  14 
M odlitw  eucharystycznych, z tego pierwsze trzy wzięto z M szału 
rzymskiego (II M E  -  tzw. K anon H ipolita, II M E  o tajem nicy p o ­
jednan ia  oraz II M E  z udziałem  dzieci)46. Szkoda jednak , iż we 
w prow adzeniu do Agendy  m owa jest o fakultatywnym  odm awianiu 
w tych m odlitw ach fragm entów  poprzedzających i następujących 
po słowach ustanow ienia, być m oże jest to kom prom isowe rozw ią­
zanie, autorzy jed n ak  zdają sobie sprawę z ich ekum enicznego zna­
czenia47. O dnow iona A genda  jakby zapom ina o wspólnym ustaleniu 
z 1978 r., w którym  obie strony zobowiązały się stosować w prakty­
ce liturgicznej w spom niane wyżej istotne elem enty M odlitwy eu ­
charystycznej (chodzi zwłaszcza o epiklezę i anam nezę)48.

W śród M odlitw  eucharystycznych na czwartym miejscu podano 
tekst tzw. Liturgii z  L im y49. M ax T  h u r i a n z Taizć, jed en  ze współ­
autorów  eucharystycznej liturgii z Limy, tak  charakteryzuje jej 
strukturę: Liturgia na wejście gromadzi lud Boży w duchu pokory, 
przebłagania i uwielbienia (wyznanie grzechów, Kyrie i Gloria). L itur­
gia słowa rozpoczyna się modlitwą (kolektą) i obejmuje trzy przepo­
wiadania: Proroków (pierwsze czytanie), apostołów (epistoła) oraz Je­
zusa Chrystusa (Ewangelia); z  kolei rozlega się gtos Kościoła, który 
w kazaniu (homilii) uaktualnia i ożywia słowo Pisma. Potem nastę­
puje chwila medytacyjnej ciszy. Wreszcie wiara Kościoła znajduje swój
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45 Zasadniczy schem at (m odel), G rudnform  I -  G ottesdienst mit Predigt und A bend­
mahl, obejm uje następujące elem enty: A) obrzędy w stępne -  Eröffnung u. A nrufung (śpiew 
-  muzyka, pozdrow ienie, Kyrie, G loria, kolekta; B) obrzędy przepow iadania i wyznania -  
Verkündigung u. B ekenntnis (trzy czytania: St. Test., Apostoł, Ewangelia; śpiewy międzylek- 
cyjne, kazanie, wyznanie wiary -  apostolskie lub nicejskie, modlitwa powszechna); C) W ie­
czerza Pańska -  A bendm ahl (przygotowanie, modlitwa eucharystyczna -  G rosses Lobgebet 
u. E insetzungsw orte (Eucharistiegebet): prefacja i Sanctus, I modlitwa, słowa ustanowienia, 
aklam acja (O to  wielka tajem nica wiary, Głosimy śm ierć Twoją...), II modlitwa, Modlitwa 
Pańska, znak pokoju, Agnus Dei, rozdaw anie Komunii, modlitwa dziękczynna, D) obrzędy 
rozesłania -  Sendung (słowo końcowe, błogosławieństwo), zob. Erneuerte Agende, s. 32-41.

“ Teksty te  zostały jednak  nieco zm ienione, tamże, s. 618-624, 745.
47 Erneuerte Agende, Einführung, s. 15: „D ie aus frühchristlicher Tradition stam m enden 

A bendm ahlsgebete vor und nach den Einstzungsw orten sind fakultativ, obwohl sie im öku­
m enischen Plorizont an B edeutung gewonnen haben”; zob. także Grundform I, s. 39-40.
48 Por. D okum ent Wieczerza Pańska, η. 76: Tym podstawowym elementom, które wspólnie 
uznaliśmy, winna odpowiadać praktyka liturgiczna.
49 Erneuerte Agende, s. 625, 745.



wyraz we wspólnotowym wyznaniu wiary (Credo), a wszelkie ludzkie 
kłopoty przedstawione są Bogu w modlitwie wstawienniczej (przyczyn- 
nej). Celebracja Eucharystii obejmuje w istocie: wielką modlitwę eu­
charystyczną poprzedzoną krótkim  przygotowaniem, Modlitwę Pań­
ską, zn a k  poko ju  i kom unię50.

N a podkreślenie zasługuje fakt, iż w wyniku uzgodnień teo lo ­
gicznych w tekście modlitwy eucharystycznej z Limy znalazły się 
praw ie wszystkie isto tne elem enty modlitwy eucharystycznej M sza­
łu rzymskiego (dialog, prefacja, Sanctus, epikleza I, słowa ustano­
wienia, aklam acja, anam neza, (epikleza II), modlitwy wstaw ienni­
cze (kom em oracja) i doksologia (O W M R  55). Pod tym względem  
o wiele uboższe są jednak  M odlitwy eucharystyczne zaproponow a­
ne przez odnow ioną Agendę  protestancką.

Zam ieszczone w omawianej Agendzie M odlitwy eucharystyczne 
nie w yodrębniają wyraźnie jednego  z istotnych elem entów  katolic­
kiej modlitwy eucharystycznej, jak im  jest złożenie ofiary (O W M R  
55,f). Jednak  w tekście z Limy elem ent ofiarniczy jest wyraźnie 
obecny i został połączony przede wszystkim z anam nezą: Zjedno­
czeni w kapłaństwie Chrystusa przedstawiamy Ci tę pam iątkę: wspo­
m nij na ofiarę Twojego Syna i udziel całem u ludowi dobrodziejstw od­
kupieńczego dzieła Chrystusa, ponadto  element ofiarniczy obecny jest 
również w I I  epiklezie: „ Wejrzyj, Panie, na tę Eucharystię, którą Ty 
sam  powierzyłeś Kościołowi, i przyjmij ją  łaskawie, ja k  przyjąłeś ofiarę 
Twojego Syna, przez którą ponow nie zostaliśmy włączeni w przymierze 
z  Tobą% Gdy przyjmujem y Ciało i Krew Chrystusa, napełnij nas D u­
chem Świętym, abyśmy stali się jednym  Ciałem i jednym  D uchem  
w Chrystusie; żywą ofiarą ku  Twojej chwale51.

Teksty te  nie odrzucają katolickiej nauki o ofierze eucharystycz­
nej, nie są też jej potw ierdzeniem , są jed n ak  ogrom nym  krokiem  
naprzód w przezwyciężeniu pro testancko -  katolickiej kontrow ersji 
na tem at ofiarniczego charak teru  Eucharystii. W arto w tym miejscu 
przytoczyć ocenę om awianego problem u przez bardzo  kom peten t­
nego u nas znawcę ojca S. C. N a p i ó r k o w s k i e g o  O FM  Conv.: 
Reformacja odrzuciła teologię ofiary eucharystycznej ja ko  jedną z  naj­
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50 M. T  h u  г i a n, Ekum eniczna celebracja Eucharystii. Wprowadzenie do eucharystycznej li­
turgii z  L im y , w: Chrzest, Eucharystia, posługiwanie duchowe, s. 196.

51 Eucharystyczna liturgia z  L im y „Światło Życia", w: Chrzest, Eucharystia, posługiwanie du ­
chowe, s. 208.



większych herezji katolicyzmu, zrozumiała bowiem tę teologię ja ko  za­
negowanie doskonałości i jedyności krzyżowej ofiary Chrystusa. 
Współczesne dialogi protestancko  -  katolickie powoli acz z  trudem, 
zmieniają to przekonanie. Najpoważniejsze opory protestantyzmu  
trwają w tej kwestii do dzisiaj. D okum ent z  L im y na tem at Eucharystii 
nie m ógł p o m in ą ć  fundam entalnego problem u ofiary. Trzeba zauw a­
żyć, że nie odrzuca on katolickiej nauki o ofierze eucharystycznej i że 
konstruuje ostrożną, ogólną, jednak niemniej wyraźną teorię tej ofiary. 
Niesłychanie interesujące, w ja k i sposób tę ofiarę rozumie: Euchary­
stia jest wielką ofiarą chwały, przez którą Kościół m ówi w imieniu ca­
łego stworzenia [...]. Ta ofiara chwaty możliwa jest tylko przez Chry­
stusa, z  N im  i w Nim. Chleb i wino, owoce ziem i i pracy ludzi, są ofia­
rowane Ojcu w wierze i dziękczynieniu  (E  4)52.

W  dyskusji teologicznej i w praktyce liturgicznej oba Kościoły 
uśw iadam iają sobie historyczne korzenie wspólnej tradycji, k tóra 
rozeszła się w okresie późnego średniowiecza, kiedy to  wiele zagad­
nień teologicznych i liturgicznych ujm owano zbyt jednostronnie 
i w oderw aniu od całościowego kontekstu. Pewne wypatrzenia 
i przeakcentow ania w pobożności tego okresu stały się jedyną obo­
wiązującą norm ą. R eform atorzy X V I wieku zwalczając jedne spe- 
tryfikowali inne, k tó re strona katolicka z biegiem  czasu, a zwłaszcza 
po ostatnim  Soborze W atykańskim, już przezwyciężyła lub usiłuje to 
czynić. Przykładowo należy wymienić w prow adzenie języków naro ­
dowych do liturgii, dowartościowanie słowa Bożego, k tóre wraz 
z hom ilią ściśle w iąże się z liturgią eucharystyczną, w prow adzenie 
częstej (niedzielnej) K om unii św., włączając jej przyjęcie w spraw o­
waną liturgię m szalną, a także wprow adza się coraz większą możli­
wość przyjm owania przez wiernych K om unii pod dwiema postacia­
mi, od 1988 r. raz w roku K om unię św. pod obiem a postaciam i m o­
gą przyjmować wszyscy uczestnicy Wigilii paschalnej53, pondto  zre­
form ow ano i uporządkow ano formy kultu Eucharystii poza Mszą 
św. (zakazano odpraw iania Mszy św. z wystawieniem itp)54.
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52 S. C. Nap ió rkowsk i  OFM Conv., Chrzest i Eucharystia według „D okum entu z  L im y”. 
W  poszukiwaniu oceny katolickiej, w: Chrzest, Eucharystia, posługiwanie, s. 115-116.

53 „Stosowną jest rzeczą, aby wierni w Komunii paschalnej mogli przeżyć pełnię znaku Eu­
charystii, przyjmując ją pod postaciami chleba i wina”, List okólny Kongregacji Kultu Bożego 
o przygotowaniu i obchodzeniu świąt paschalnych, n. 92, (21 III 1988), WUDO 44 (1989), s. 19.

54 H. J. Sobeczko,  Uporządkowanie form  kultu Eucharystii w świetle zasad odnowionej li­
turgii, „Studia Litur. -  Past.”, t. 1, Opole 1988, s. 179-190.



4. W N IO SK I KOŃCOW E

W  końcowej części m ożna sform ułow ać następujące wnioski:

1. B rak  do tąd  pełnej syntezy teologicznej o Eucharystii, opartej
0 teksty posoborow ej liturgii, zwłaszcza nowych M E  M szału rzym ­
skiego Pawła VI. Zachodzi po trzeba pow rotu  do tradycji biblijnej
1 patrystycznej. N ie oznacza to, że dotychczasowa teologia jest 
b łędna. A kceptujem y ją, ale jest niew ystarczająca na dzisiejsze 
czasy. Potrydencka teologia była odpow iedzią na  inne problem y. 
M usiała ustosunkow ać się do now atorskich tez reform atorów . Z a ­
ję ła  się bardziej sakram entalnością Eucharystii i samymi postacia­
mi eucharystycznymi, a mniej jej spraw ow aniem  (teksty M E  o d ­
m aw iane po cichu, lud został wyłączony z udziału w liturgii, głów­
nie z pow odu języka, ale nie tylko, b rak  słowa Bożego itp). Rozwi­
jały  się form y kultu  poza M szą św., ale zan ikał udział w K om unii 
świętej.

2. W  sprawowanej Eucharystii akcentuje się dzisiaj bardzo m oc­
no obecność C hrystusa pod postaciam i chleba i wina, b rak  jednak  
u wiernych świadomości innych sposobów  obecności, k tó re również 
są rzeczywiste (w zgrom adzeniu, w osobie odpraw iającego, w sło­
wie Bożym).

3. S łaba jest wciąż świadom ość anam netyczna, zwłaszcza świado­
m ość uobecniania się całego m isterium  paschalnego (konsekw en­
cją jest niewłaściwy wskazujący gest celebransa na postacie E ucha­
rystyczne, stosowany czasem  podczas aklam acji „O to wielka tajem ­
nica wiary”). B rak ponad to  zrozum ienia treści aklam acji anam ne- 
tycznych przez wiernych. Ten b rak  pociąga za sobą również spore 
trudności w łączenia się całego zgrom adzenia w O fiarę Chrystusa.

4. W iele do życzenia pozostaw ia stosow anie przez kapłanów  
wszystkich M E, gdyż w praktyce stosuje się praw ie powszechnie tyl­
ko II M E, nie dlatego że jes t najlepsza, ale najkrótsza. W  w iększo­
ści naszych kościołów również w ierni w ykonują tylko jedną, zwykle 
pierwszą, aklam ację po  przeistoczeniu. M odlitwy ekum eniczne 
bardzo rzadko są przedm iotem  katechezy, hom ilii lub wykładów. 
B rak w języku polskim  obszerniejszych i gruntowniej szych opraco­
wań na tem at posoborow ych M E.
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5. D obra  znajom ość przesłania teologicznego, jakie kryją w sobie 
nowe M E, niewątpliwie wpłynie na bardziej świadom e i owocne 
uczestnictwo wiernych w Eucharystii i pom oże przezwyciężyć b ier­
ność i indywidualizm liturgiczny, a także wzmocni motywację 
udziału w niedzielnej Eucharystii.

Ks. prof, dr hab. H elm ut Jan  Sobeczko -  dziekan W ydziału Teo­
logicznego U niw ersytetu Opolskiego. K ierow nik K aterdy Liturgiki 
i Hagiografii.

U messaggio delle Preghiere Educaristiche postconciliari tra i millenni

Riassunto

Alia domanda posta nell’articolo, cioè quai è il messaggio delle Preghiere Eu- 
caristiche dell’attuale Messale Romano alla soglia del nuovo millennio?, l’autore 
cerca una risposta limitandosi ai tre temi principali: (1) le nuove Preghiere Euca- 
ristiche parlano del rispetto dell’autentica tradizione biblica e patristica nella rap- 
presentazione integrale dell’Eucarestia; (2) mostrano il contenuto teologico cor- 
retto di questo mistero della fede, e in conseguenza (3) portano in sé un particola- 
re significato ecumenico.

In conclusione si indicano alcune pratiche conseguenze liturgico-pastorali, tra 
cui: -  manca ancora una completa sintesi teologica sull’Eucarestia, basata sui testi 
della liturgia postconciliare, soprattutto sulle Preghiere Eucaristiche; -  nell’Euca- 
restia si sottolinea spesso la presenza di Cristo sotto la specie del pane e del vino, 
manca perô la consapevolezza di altri modi della sua reale presenza (nell’assem- 
blea, nella persona del celebrante, nella parola divina); -  è ancora debole la con­
sapevolezza anamnetica, soprattutto la consapevolezza della realizzazione dell’in- 
tero mistero pasquale, e in conseguenza manca comprensione del significato 
dell’acclamazione dei fedeli dopo la consacrazione. Da questa mancanza risulta 
una difficoltà dei fedeli di partecipare nel Sacrificio di Cristo; -  rimane incompiu- 
to il desiderio di usare possibilmente tutte le preghiere eucaristiche, e non solo 
quella seconda, quale la piU breve. Le Preghiere Eucaristiche raramente diventa- 
no oggetto della catechesi, delle omelie e lezioni.

Ks. H elm ut J. Sobeczko


